
Hf. 119. Rok. X Lwów sobota 11 marca 1305. Wydanie poranne
C t a j  p r c r ia * . . & m i j .

W e L » « « i e :  im s ^ ^ n k  2  K o r ,
1 couaeaną dwuk -otną dostawę 
uo (omtk oofjteca «*ę 6 0  hołeray.

2 1 <X>ŁXt w k._J_
I N f  rcfcfl:

~rte*S»e- 2 F 5 0  h.1 , 3 K .- I .
Lw im i 7 I '.6 0 »  • - k ą  9  K. — h
w a t t 3 0 K .  _  h.Jpocatow. 3 6  k . - h .
W NfemctoA: latcsięcz .je 4 Kor. 
Vr innych pdAstwad. Zwitku po­
cztowego m iesięcznie o Kv>t>a 
Zmiana: adresu pocztowego 40 haL 
Redak^yz, ̂ hninistrac-o, Drukarnia 
Lwów, utka Uhorążczyz.iy 17—IZ

Słowo Polskie
w y e l k O d z l  2  r a s y  d z i e n n i ©

C tu V  t^T o& zeA
Ofc* n t  . . .  (inseraty) za 1 ‘ r-=*
petitowy lub jego miejsce 2 0  haL 
NaatCiane ra wiersz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
Nekrologia za wiersz pent 6 0  haL 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t  p. wiadomości p o i Koi. za wiersz 
Drobne og łrszen ia  za wyraz 6 h. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyr*z> grub- 
szeru pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów: 
Nr. popoirdn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. porarny 4 h. z przesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: R«dafecyi Stów a RoiakRsja Lwowie. — Listy w sp.awach przedpłaty i oooioru nisma, ogłoszenia i reklamacyo 
uprasza su, nadsyłać pod adresem: Administracja S łow a Poi. kii go we Lwuwk. — Adrc.» dia SL-efrcjuós,: Stow® Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 5^1, Admirnstracyi 7-.0.
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K a l e n d a r z  l w o w s k i .
Sobota 11 marca.

Im iona. Rzym. - kat.: D ziś : Konstantyna Męcz. Ju- 
,ro: A. 1. Wstępna. Grzegorza w. — Cir.-kat. Dziś:2G. Por- 
!yrya. Ju tro : 27. N. Syrop. Hł. 8. — Słowian. Dziś: Ludo­
wa wy. J u tro . Swatosza.

Wschód słońca 6-30, zachód 5 53.
P o c i ą g i  k o le j o w e  oachodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, wedle zegara miejskiego: do  K rakow a 901*, 
9 11, 3 3 : ' 6*56, l i ‘31, i '2 1 \  L4o; do Rzeszowa 406 ; do 
°odw o toczysk  7 0 6 ,2-31*, 936, 1 i'3 6 ; do T arn o p o la  l i i i ;  
do Czernlow iec 6’56, 1121, 3'11-*, 1I'18, 3'27*; do K oiom yi 
631; d o  P rzem yśla-C hyrow a-Zagorza 1041; d o  Stryja 
341, 11'41; do Ław ocznego 7 21, 9'46, 716 ; uo S okala  
M'2ó, 7 41, 1P46 (niedz.); do S am bora  10 01, 41 6 : Jo J a ­
w orow a 7-26, 6’24.— Pociągi pospieszne opatrzone gwiazd­
ką, nocne (od 6 wieczór do 6 rano) drukowane czarno.

d t a i e u  1 b i b l i o t e k i .  O ssolineum : Biblioteka w dn 
powsz. od 9—2- muzeum w dni powsz. (prócz poniedziałku 
ód 9—1, nauio we wtorek i pi itek od 3—o, w niedzielę 11— 1 
Muzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w niedz. 10— 1 
w dni powsz. 10— 1 za zgłosz — M ei^am  przemysłowe 
otwarte w dni powszednie (prócz poniedziałku) od g. 9—2, 
w święta od 10— 1. — Bibliot uniwersytecka: otw arta co­
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od g. 8 do I popoł. 
i od g. 4 do 7 w. w soboty iylko od 8 do 1. B i b l i o t e k a  
Paworowskiego (Ujejskiego 1) wtorki środy, piątki i soboty 
4—6. Bibh Pawlikowskich (7 rzeciego Maja 5) środy, sobort1 
i niedziele od 11-12.—Bibl. Politechniki w świHta, nier ciele 
p o n i e d z i a ł k i  od 11—1, w inne dnie lu - - i  i 4—8. — B ib i io t .

ow. Szewczenki (ul. dzarnieckiego 26) 2--6 (prócz niedz. 
i św. ruskich). — Bibl. Narodnegu Domu (Teatralna 22) 
we wtor., środ. piat. sob. 9—17 3—6.

W / s t a w y  a in le .  Tow. przyjaciół sztuk pięknych 
(Muzeum przemysłowe) codz. od g 10—5. O płata 60 h-. 
w niedz 31 h.

-u— -  w y s t k i t y  « s w . e .  Vdysta.\d"p;ac rzeźbiarza St. 
Ostrowskiego w Salonie Tow. Sztuk p.ęknych.

S a lo n y  L a m  ir a  przy ul. Teatralnej 1.10 zapełnio­
ne kilkaset dziełami sztuki 1 lerwszorzędnych artystów, 20- 
stałv ponownie otwarte. Wstęp od godziny 10 rano do 
zmierzchu — jaK zwykle po 20 ct. Młodzież szkolna 10 et.

L w o w s k ie  r o t o  I j a u i i k o n  w pasażu Hausmana 
46 razy premiowane, od 5 do 11 marca do widzenia: Ma­
lownicze krajobteCT górskie i urocze zamki króla bawar­
skiego Luawika II. w stęp 10 centów.

T e a t r  m ie j s k i .  D z iś : „Ijola“, dramat w 4 aktach 
Jerzego Żuławskiego; iu tro : o 8‘30 „Wenecya w Paryżu11, 
operetka w 3 aktach Offenbacha,; o 7 w (wyjątkowo) „Po­
nad siły11, sztuka w 6 odsłonach B joernstjernt Bjoernsona.

( id e i ;  ty  i  W T k la d y : — W y k ł a d y  p o w s z e c h ­
n e ;  Doe. M a ń k o w s k i :  „O wychowaniu domowem“ 
(sala XIV Uniw.) o 7:30. ioynbeeha la : Libański
„O początkach cywilizacji" o 7 30. — C< ytelnia Goldma­
na: Kółko sam okształcenia. Wajdówna „O zadaniach Tow. 
Szkoły ludowej11.

H o n e e r t T :  Koncert Tow. muzycznego im. Mali­
nowskiego w Kasynie miejskiem o 7 30.

W ie c z ó r *  Wieczornica w „Sokole11 o 7'30.
T e a t r  I n d o w y :  „30 lat życia szulera11 (przedsta­

wienie dla młodzieży po cenach zniżonych) o 7'30.

Z  c S ii- a tn .
Kijów, 9 marca.

K orespondent nasz p is z e ;
O d wtorku popołudniu zaczęły się rozchodzić w ia­

dom ości o rozruchach chłopskich w gubernii kurskiej.
W części tej gubernii, w bezpośredniem  sąsiedz­

tw ie z czernichowską i orłow ską, od poniedziałku bandy 
chłopskie burzą maiątki, należące do cara i członków 
rodziny carskiej. Zburzono ekonom ię Dierugino, należą­
cą do cara, następnie majątki jeanego z wielkich ksią 
żąt i księżnej oldenburskiej. S tam tąd tłum w liczbie 
około  3 .000 ludzi w targnął do gubernii czernichow­
skiej, gdzie zburzono wielką osadę Michajłowskoje i fa­
brykę cukru, należącą do Tereszczenków  Straty  w yno­
szą kilka milionów rubli.

Gazetom  miejscowym nie wolno zam ieszczać tele­
gram ów  o tych wypadkach.

M arszałek gubernialny i prezes ziem stwa zwołał 
wczoraj (we środę) zebranie, na którem  uchwalono po ­
danie adresu, w yrażającego żądanie, żeby Polaków  ró ­
wnouprawniono z Rosyanami.

N iefortunna redakeya-adresu , w której w spom nia­
no, ie  cały naród nie powinien odpow iadać za winy 
niewńelu, którzy wywołali w r. 1863 pow stanie —  wy­
wołała protesty. Jeden z liberalnych profesorów  uniwer­
sytetu oświadczy! że nie podpisze adresu, w Którym 
byłaby mowa o winie Polaków .

O dłożono więc zredagow anie ostateczne adresu na
dziś

J - k .
Zburzenie p raw osław nego s_m inaryum  duchow nego.

K orespondent „Rusk S łow a11 z Mińska donosi:
„D nia 27 lutego o godz., 9 wieczorem mieszkańcy 

Mińska, przechodząc ulicą A leksandrowską, zostali zaa­
larmowani przez niezwykły hałas, wydobywający się 
z  gmachu praw osław nego seminaryum duchownego. 
O kna były nieoświetlone, z wnętiza dochodził dźwięk 
tłuczonych szyb. Nadbiegła polieya, lecz nie m ogła się 
dostać do w nętrza, drzwi od ulicy okazały się bowiem 
zatarasow ane. O koło  godz. 11 wieczorem gmach semi- 
naryum zaczęły oświetlać wydobywające się plom .em e. Na 
ratunek przybyło kilka oddziałów  straży ogniowej, do ­
stęp  jednak do w nętrza płonącego gmachu był wciąż 
niemożliwy.

Tym czasem  przed seminaryum zgrom adziły się 
władze, przybył biskup, zbiegła się liczna publiczność. 
Gm ach seminaryum otoczono kordonem , złożonym z setki 
kozaków . Gdy wreszcie udało się opanow ać pożar i d o ­
stać się do wnętrza zatarasow anego gm achu, oczom cie­
kawych ukazał się obraz zupetnego zniszczenia. W po­
kojach, w których odbyw ały się lekcye, szafy były po ­
rozbijane, ławki połam ane, okna wybite.

W pomieszczeniu zarządu archiwum okazałe się zni­
szczone doszczętnie, dzienniki spraw ow ania się uczniów 
i wszelkie inne zostały podarte. Mieszkanie rek tara ule 
gło zupełnemu p o g ro m o w i: lustra były pobite, meble
podruzgotane, książki podarte, fisharm onia połamana, 
zniszczone wszystkie sprzęty dom owe. Ten sam los 
^potkał mieszkanie inspektora sem inaryum . Ogień uszko 
dził pokój 6-tej klasy i mieszkanie pom ocnika inspe­
ktora.

Dnia 1 m arca na drzwiach seminaryum ukazało 
się ogłoszenie rek tora o zamknięciu seminaryum. Wy- 
chowańcom  zaproponow ano wyjazd do domów. W ykła­
dy będą wznowione w jesieni.

elegramy „Stówa Polskiego*1.
W OJNA.

Pogrom Kuropatkina.
Londyn. (Teł. wł.) „D aily T eleg r.11 dowiaduje się 

z Tokio: Rosyanie w pelm m odwrocie; w T okio pa
nuje niebywała radość. Na główme pytanie obecnie, czy 
Kuropatkin ma odw rót do Tielingu odcięty, musi się 
bezw arunkow o odpow :edzieć: „ ta k 11. Centrum rosyjskie 
zostało złam ane przez artyleryę japońską.

K uropatkin jest zm uszony w Fuszunie staw ić czoło 
Japończykom . Czy w ogóle w czas rozpoczął odw rót, 
jest jeszcze kwestya. Japończycy zaraz po wkroczeniu 
do Mukdenu, zarządzili ochronę chińskich grobów  cesar­
skich. Japończycy na całei linii energicznie następują 
na Rosyan. Rosyjskie centrum p awie że zniszczone. 
Japończycy obsadzili wszystkie najważniejsze punkti 
K uropatkin darem nie czym wysiłki, ażeby ujść zupełnej 
zagładzie.

Londyn. (Teł. wł.) Z Tokio  dowiaduje się „Daily 
M aił11, że główna siła K uropatkina jest już na północ 
od rzeki Hun. Japończycy atakują jego tyły. Armia 
K urokiego obsadziła przedwczoraj m iejscowość Tita.

L ondyn. (Teł. wł.) „T im es11 donosi z Peteisburga 
Część wojsk japońskich z Sinminting próbow ała w m ar­
szach pospiesznych dotrzeć do Tielingu, wojska te  je­
dnakże musiały zaw rócić na południe w celu wzmocnie­
nia oddziałów  japońskich koto D asziczao. Koła w ojsko­
we w  Petersburgu oburzone są na taktyczne zai ządzenia 
Kuropatkina.

„T im es11 podnosi również, że rozstrzygnięcie musi 
nastąpić obecnie koło Fuszunu. Oczekiwać należy jeszcze 
strasznych walk. O grom ne zapasy żywności i część ar- 
tyleryi rosyjskiej w paść muszą bezw arunkow o w ręce 
Japończyków.
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V icente B lasco Ibanez.

(LA BARRACA).
Przełożyła z hiszpańskiego 

ALINA SWIDERSKA

Ma teraz za co dziękow ać Bugu, który mu daje 
spokojnie żyć w tym raju. T o dopiero ziemia w tej 
oko licy ! Ludzie mówią, że nawet psy, jak je stąd za­
brać, wyją z żalu.

Żniwo oczyściło w idnokrąg, usuwając łany pszeni­
cy, które go zamykały ze wszystkich stron, jak rucho­
me wały złota; teraz równina wydawała się daieko roz­
leglej: za nieskończona, i jak okiem sięgnąć, rozciągała 
wielkie płaty żyznej rudej ziemi, pocięte k a n ia m i i dróż­
kami poinemi.

W całej okolicy surow o przestrzegano święcenia 
niedzieli, a teraz po żniwach i z pełnemi kieszeniami 
mniej niż kiedykolwiek mogło komu przyjść do giowy 
złam ać ten przepis. W polach me było widać am jednej 
postaci luazkiej, ani jeanego konia po drogach. Ścieżka­
mi przechodziły stare, z kapturem  od mantyli nasunię­
tym  na oczy, a stołkiem na ręku zawieszonym; na skrę­
cie drogi z krzykiem bawiły się dzieci, a na zielonych 
stokach kraśniały z daleka czerwone spodnie żołnierzy, 
którzy korzystali ze święta, żeby na parę godzin wrócić 
do domu; z daleka, podobne do szelestu dartego płótna 
dochodziły odgłosy strzałów  na jaskółki, które śmigały 
tu i ówdzie ze słodkim świegotem , kreśląc kapryśne 
parąbole na czystym błękicie, nad wodami brzęczały

niewidzialne praw ie kom ary, a w zielonej zagrodzie ja­
kiegoś folwarku migały kwieciste spódnice, chustki ja­
skraw e i szem rało słodko wpółsenne brząkanie na gi­
tarach, zm ieszane z wesołemi wybuchami puzonu, który 
na wszystkie strony drzemiącej w słońcu równiny roz­
syłał donośne urywki ludowej pieśni walenckiej.

Spokojny ten, pławiący się w, słońcu ob iaz był 
uosobieniem jakiejś pracowitej Arkadyi. Tutaj nie muże 
być złych ludzi. B aptysta przeciągnął się rozkosznie, 
ogarnięty poczuciem SDOkoju i dobrobytu, jakiem tchnę­
ło  wszystko dokoła. Rózia z dziećmi poszła na zahaw ę 
do folwarku, żona spała w altanie, a on przechadzał się 
po wybrukowanej dróżce, łączącej dom jego z drogą.

Stanął na mostku i uprzejmie odpowiadał na po ­
zdrowienia sąsiadów, którzy przechodzili drogą, śmiejący 
się i ożywień1, jakby szli na ciekawe jakieś widowisko

Spieszyli wszyscy do karczmy „Pod szk lanką11, 
ażeby zobaczyć sławny pojedynek P im enta z  braćmi 
T errero la , dwom a buhajami, którzy podoonie jak i mąż 
Pepety, zapizysięgli wieczystą nienawiść pracy i cały 
dzień spędzali w karczmie. Były między nimi wiecznie 
jakieś turnieje i zakłady a zwłaszcza w takiej porze jak 
teraz, kiedy ruch w karczmie zwiększał się w trójnasób. 
Trzej dandysi wioskowi współubiegah się w najdzikszych 
pom ysłach, byle tylko każdy tam tych dwóch zaćmił.

Baptysta słyszał już o tym nowym zakładzie, k tó ­
ry tłumy ciekawych ściągał do gospody.

Chodziło o to, k to  kogo przetrzym a przy grze 
w „truque“, nie wstając od stołu i nie biorąc w usta 
nic oprócz wódki.

Zaczęli grać w piątek Wieczór i teraz w niedzielę 
popołudniu jeszcze wszyscy trzej siedzą na plecionych 
stołkach dokoła blaszanego stołu, na którym  stoi gąsior

wódki i grają setną partyę, odkładając tylko karty, żeby 
brać do ust ud czasu do czasu m arynow ane w occie 
śliniaczki morskie, z których wyrobu słynęła gospoda 
„Pod szklanką11.

W iadom ość o tern, rozchodząc się po całej okoli­
cy, ściągała do  karczm y ludzi na milę w okół. Trze) 
franty ani chwili nie byli sami; znajdowali się zawsze 
widzowie tak namiętni, że przystawiwszy czwarte krzesło 
do stołu, siedzieli wtedy jeszcze, kiedy już najwy trwalsi 
porozchoazili Mę do dom ów i patrzyli na grających przy 
blasku świeczki, umieszczonej na drzewie, bo szynkarz 
z „Pod szklanki11 nie miał ochoty całą noc trzymać 
karczmy otw artej i postawiwszy graczom  na traw ie za ­
pas wódki aż do rana, zam ykał wszystko i szedł spać.

Wielu oburzało się głośno na tak dziką zabawę 
ale w głębi duszy uczuwali pewną dumę, że takich mają 
sąsiadów . O t, jakich junaków znaleźć m ożna w naszej 
wsi! P 'ją  sobie w ódkę jak woaę.

Cała okolica oczy miała zwrócone na karczmą i 
wszystkie szczegóły w postępach tum .eju wódczano-kar- 
cianego roznosiły się lotem ptaka. Już wypili dwa gą­
siory... teraz idzie trzeci... i trzym ają się doskonale. 
Szynkarz prowadził ścisły rachunek z wypitej wódki 
a widzowie zakładali się między sobą, kto kogo prze 
trzym a.

Niezwykłe to  zdarzenie, które od dwóch dni trzy ­
mało w napięciu całą okolicę, doszło oczywiście du 
uszu Baptysty. On, którem u wystarczyło wypić miarkę 
wódki, żeby dos\ać nudności i bolu głowy, nie mógł się 
oprzeć pewnemu zdumieniu, graniczącemu prawie z po 
dziwem, wobec tych ludzi, którzy zdaniem jego musieli 
mieć chyba żołądki wypchane liśćmi. W artouy to  w ido­
wisko zobaczyć. (Ć. d. il )
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T ok io . (TBK.) Japończycy zaięiim iejscow ość Tita. 
R osjanie wszystkiemi silami bronią, swych stanow .sk na 
północ od rzeki Hun. Tumany kurzu i chmury dymu 
utrudniają, operacye wojsk

B erlin . (Tel. wl.) O  zajściach na placu boju nad­
chodzą z Petersburga następujące w iadom ości:

Żołnierze rosyjscy oa 54 gocizin nic nie mieli 
w ustach i wogóle nie spali. Am unlcya poczyna Ro- 
syanom  w ychodzić, tak, że  przew ażna część armii 
Kurcpatkina będzie m usiała broń złożyć.

Mukden stoi po części w plumieniach. W ojska 
rosyjskie, w yparte z okolic w zgórza putiłowskiego, w zu­
pełnym popłochu przekraczają rzekę. Z resztą armii rvu- 
ropatkin staw ia jeszcze czoło nieprzyjacielowi. Linię 
kolejową na północ od Mukdenu, Japończycy silnie oD- 
sadzili, kapitalacyi Rosyan należy oczek iw ać jako rze­
czy nieuchronnej. Jest to  kw estyą tylko kilkunastu 
godzin. Zdaje się rzeczą niemożliwą, ażeby Kuropatkin 
dłużej niż 2 dni n.ógł staw iać Japończykom  opór. Od­
w ró t generała  L eniew icza z Fuszunu przem ienił s ię  
w p ro s t w  ucieczKę. Działa z powodu rozm okłego t e ­
renu brną catemi kolami w błocie. Chunchuzi obsadzili 
w tgórza i strzelają na przebijające się wąwozam i wojska 
rosyjskie.

Paryż. (Tel. wł.) „M atin" donosi z Petersburga, 
że położenie Rosyan na widowni walk pogarsza się 
z godziny na godzinę. O statnie telegram y poiw ierdzają, 
że Japończycy coraz dalej posuwają się na północ od 
Mukdenu. Znawcy wojskowi utrzym ują, że Japończycy 
..upelnie rozgrom ili trzy arm ie rosyjskie Armia gen. 
Kauibarsa jest w z/ i  zupełnie zniesiona. Słychać też, 
że ger,. Kuropatkin umyślnie szuka! śmierci na poiu 
walk, ale jej nie znalazł.

P etersD urg . (Tei. w t ) Telegram  z Tielingu op ie­
w a: Klęska K uropatkina przechodzi wszelkie oczekiwa­
nia. Charbin przepełniony jest rannymi. Brak żywności 
i am unicji. Kapitulacyi armii rosyjskiej spodziew ają się 
w każdej chwili

M ukden w rękach Japończyków .

Londyn. (B. Reutera). Z Niuczwangu do n o szą : 
W czoraj obiegała tu w iadom ość, że Mukden wpadł w rę­
ce Japończyków. T ysiące  R osyan d o sta ło  s ię  do n ie ­
woli. ja p o ń cz y cy  zab ra li w iele  a rm a t i o g ro m n e  z a ­
pasy żyw ności.

T okio. (B. Reutera). Japończycy wczoraj o g o ­
dzinie 10 rano oosauzili M ukden.

Ś m iertelne zapasy.
T okio. (B R eutera). Z głównej kw atery japońskiej 

d o n o sz ą : Wojska nasze przez kilka dni walczyły w kie­
runku Hsinhsing. N ieprzyjaciel zajmował bardzo silne 
pozycye i staw iał koło miejscowości T ita zacięty opór. 
W Końcu jednakże spędziliśm y go . S tało  się to  we 
czw artek o  godz. 3 nad ranem , a ob ecn ie ścigam y go. 
Nasze wojska z pou M aczuntan energicznie posuwają 
.óę aż do Tusza. Nad rzeką Sza na w schód i na za 
chód od M ukaenu zajęliśm y całą przestrzeń  aż do 
doliny rzek i Hun. N a lewym brzegu rzeki Hun, za­
trzym aliśmy się i atakujem y silne szańce mepi zyjaciei- 
skie na zacnod i północ od Mukdenu. Nieprzyjaciel 
staw ia opór zacięty, my jednak ponawiam y ataki z całą 
gwałtownością.

Londyn. (B. Reutera). K urespondent z Mukdenu 
donosi pod datą 9 bm., godz. 10 przed południem. Ja ­
pończycy przybyli tu wczoraj w nocy, zdążając od s tro ­
ny południowej dolinami, opuszczonem i przez Rosyan 
pomiędzy rzekam i Sza i Hun. O becnie ustawili baterye 
w punkcie, położonym  o 5 kim. od rzeki Hun i koło 
Madziapu. O gień utrzym ywany jest bezustanny i skie­
rowany na północ. Japończykom  udało s ię  obejść 
m iejscow ość Tinszantun, skąd również skierow ano na 
nich morderczy ogień. Walki pod Tinszantun Dyły naj- 
k rw aw szem i i najzaciętszem i w te j o k ro p n e j bitw ie. 
M iejscow ość ta ma niezm ierną strategiczną w artość, 
to  też w walce w mej przychodziło kilkakrotnie aż do 
starcia na oialą broń. Japończycy zdobyli Tinszantun 
szturm em , zostali jednakże potem  przez Rosyan napo- 
w rót wyparci. Ataki na bagnety pow tórzyły s ię  je szcze  
kilkakrotnie. Załoga narażoną była na ogień z kilku­
set dział. O becnie T inszantun znajduje s ię  w  rękach 
Japończyków. A rtylerya japońska skierow ała stąd ogień 
swoich dział na stacyę l oleiow ą Mukden. Japończycy 
skoncentrowali swoje ataki na pozycye rosyjskie, polo 
>one o 10 wiorst na północ od Mukdenu i o 7 wiorst 
aa zachód od linii kolejowej.

Raporty Kuropatkina.

Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Gen. Kuropatkin do­
nosi pod datą 9 bm. Nie przyszło do żadnych nowych 
sta rć  na froncie południow o-zachodnim . O  godz. 1 O-ej 
przea południem otrzym ałem  wiadom ość, że Kuiszan 
o 20 w iorst na w schód od M ukdenu zosta ł zajęty 
po w alce przez Japończyków.

O peracye japońskie skierow ane są na front pół­
nocny ku linii telegraficznej i kolejowej, wychodzącej 
z Mukdenu. M iejscow ość Santajtse opuściliśm y. Koło 
Taszitun (prawdopodobnie m iejscowość identyczna z Tin­
szantun w telegram ie, B. Reutera) walka trw a jeszcze. 
Zdobyliśm y 2 działa maszynowe i wydęliśmy kilku jeń­
ców. (Bardzo mała pociecha! P. Red.). W kierunku  
północnym  nieprzyjaciel posuwa się  dalej.

Petersburg. (Pet Ag. tel.). Kuropatkin telegrafuje 
10 m arca : D ziś w  nocy nasze w szystk ie wojska
rozpoczęły odw rót, lecz walki n ie toczyły. Przez 
całą noc słychać było strzały karabinow e i arm atnie.

R ap o rty  o s ta tn ie  O yam y

T okio. (TBK.) O yam a donosi: O bsadzenie Fu­
szunu nastąpiło w  nocy z 8 n a  9. Japończycy atakują 
teraz nieprzyjaciela na w-zgórzach na pótnoc od F u­
szunu

T okio. (TBK.) O yam a donosi: M anewr, celem
utoczenia Rosyan, wykonany przez jap oń czyk ów , po­
w iód ł się  w  zupełności, japończycy , zdobyli wielką 
ilość jeńców, ogrom ną liczbę broni, anmnicyi, żywności 
i m ateryałów  wojennych.

T o k io . (T B K ) O yam a donosi. Japończycy oosa-
dzili wczoraj o godz. 10 rano Mukden. O peracye odby­
wają się obecnie na północ od Mukdenu, gdzie toczy 
się walka w kilku punktach.

Teraz tu i car nie pom oże
P e te rsb u rg . (Tel. wł.) Koio wojskowe tutejsze 

wobec pewnej w iadom ości, że Kuropatkin poniósł klęskę 
kolo Mukdenu, podnoszą liczne oskarżenia przeciwko 
kom endzie armii m andżurskiej.

Poruszają również myśl, aby car sam  stanął na 
czele (!) riow'ej ogrom nej armii, co już choćby z tego 
względu byłoby do życzenia, że na czele armii będzie 
bezpieczniejszy, aniżeli w kraju, otoczony nieprzyjaciółmi. 
Gdyby car sam nie chciał objąć komendy nad całą a r­
mią, w takim razie wysiany zostanie na plac boju jeden 
z wielkich książąt. Są to  naturalnie tylko plany i ży­
czenia kól wojskowych i party i w ojennej.

N aczelne dow ództw o.
Londyn. (Tel wł.) „M orning P ost"  dowiaduje się 

od sw ego korespondenta z P etersburga, że w najbliż­
szym czasie Kuropatkin będzie usunięty z naczelnego 
dow ództw a; jego miejsce ma zająć gen. Suchomlinow.

Piąta armia japońska.

B erlin . (Tel. w ł ) „Lccal A nzeiger" donosi z Czi- 
fu : Japończycy z największym pośpiechem  form ują nową 
czyli p.ątą armię. O d dalszego rozwoju wypadków w o­
jennych zależeć będzie, czy arm ia ta uda się pod Wla- 
dyw ostok, czy też pozostanie na terenie mandżurskim.

Z now u konfiskata w eg low ców .
B erlin . (Tel. wl.) Z T okio donoszą tu, że Japoń­

czycy zajęli 2 angielskie parow ce, k tóre z węglem 
chciały dotrzeć J o  W ładywostoku.

Sprzedaż ok rętów
H am burg . (TBK.) Linia harnbursko-arneiykańska 

sprzedała firmie „W achter & Spółka" w Petersburgu dwa 
okręty, m ianow icie: „Palacyę" i „Fenicyę". T oczą się 
rokow ania o sprzedaż innych okrętów  w Ham burgu, 
Londynie i Havrze. N iewiadom o, które z tych propozy- 
cyj firma przyjmie.

 _____

Z  ;escłrsct"VL-
W rażenie k lęsk i w  Petersburgu.

B erlin  (Tel. wł.). „Local Anzeiger" donosi z Pe- 
te isburga, że położenie tam że, skutkiem groźnych wie­
ści z piacu d o ju , jest bardziej niż poważne. Panuje nad­
zwyczajna gorączkow ość. Wewmętrzne niepokoje i strajki 
ustąpiły na drugi plan.

Służba kolei syberyjskiej grozi strajkiem .

P e te rsb u rg  (Tel. wl.). Z coraz większą uporczy­
wością rozszerzaną jest przez wszystkie dzienniki rosyj­
skie w iadom ość, o grożącym  lada dzień strajku całego 
personalu kolei syberyjskiej. Personal tej kolei między 
innemi uskarża się, że dotychczas nie w ypłacono mu 
wynagrodzeń za pracę podczas mobilizacyi za r. 1904. 
P ieniądze były w yasygnowane, ale gdzieś przepadły. 
Gdyby ten strajk wybuchł, byłoby to  decydującym m o­
mentem dla dalszych losów wojny

U niw ersytet w arszaw ski.

Kraków fTel. pryw.). „C zas" donosi z Warszawy 
pud datą 9 bm., że rada uniw ersytecka w ożywionych 
obradach ośw iadczyła s ię  w odpowiedzi na zapytanie 
ministerstwa ośw iaty przeciw  otwarciu uniw ersytetu. 
P rofesor W ierzbowski, który podnosił, że powodem za­
niepokojenia jest lekceważenie słusznych żądań studen­
tów, ażeby literaturę polską, nistoryę i prawo polskie 
w ykładano jx> polsku, nie znalazł poparcia u rady Wy­
śle więc opinie swoje do m inisterstwa oświaty osobno 
wraz z rezolucyam i rady.

Zm iana m inistra obrony krajowej.
W iedeń. (Tel. wł,) „W r. Allg. Z tg .“ dowiaduje 

się, że dymisya ministra hr. W elsersheim ba i zamianowa 
nie generała Schónaicha ministrem obrony krajowej 
ogłosi już dzisiejsza „W iener Z tg .“ Zaprzysiężenie no ­
wego ministra nastąpi już w poniedziałek.

P rzesilen ie na W ęgrzech,
B udapesz t. (Tel. wł.) W czoraj w ‘kolach posel­

skich z cala pewnością tw ierdzono, ze hr. A ndrasst już 
w niedzielę zjawi się u cesarza na audyencyi i otrzym a 
polecenie utworzenia gabinetu.

W iedeń. (TBK.) Cesarz przyjął wczorai na posłu­
chaniu hr. Roberta Zselenszkyego Audyencya trwała 
trzy kwadranse. Zselenszky inform ował m onarchę o sta­
nowisku węgierskich agraryuszy w sprawie wspólności 
obszaru clowego

W iedeń . (TBK.). Na prywatnem  posłuchaniu był 
wczoraj u cesarza poseł i były minister Kroacyi Tom a-

r sicz. Po audyencyi, k tóra, trwała trzy kwadranse, 
I oświadczy! on na zapytanie, że m onarcha nie skłania 

się do program u wojskowego koalicyi opozycyjnej.

Z koiTiisyj.

W iedeń. (i'B K .) Komisya nietykalności poselskiej 
uchwaliła wydanie p. hr. S teinberga w' znanej jego spra­
wie z korespondentem  „N arodnich Listów" Peniż- 
kiem. -

W iedeń. (TBK.) Komisya socyalno-polityczna ob ra­
dowała wczoraj nad § 37 ustawy o pensyjnem ubez­
pieczeniu urzędników prywatnych, który to  paragraf do ­
tyczy organizacyi zakładów pensyjnych Wniosek Mar- 
cheta o otw arcie centralnego zakładu dia całego pań­
stw a odrzucono 15 głosami przeciw  13. Przyjęto wnio­
sek referenta Forzta, aby ubezpieczenia pensyjne zorga­
nizowane były na podstaw ie zasady terytoryalnej.

W iedeń (TBK.). Subkom itet komisyi kolejowej 
obradow ał wczoraj w obecności m inistra kolei W ittka i 
przeglądał szczegółowe plany, dotyczące budowy kolei 
alpejskich.

Rozpruwa w  koinisyi budżetow ej o gościńcach  
państw owych.

W iedeń. (TBK.) Komisya budżetowa rozpoczęta 
wczoraj obrady nad tytułem  „budow a d róg". Spraw o­
zdawcą jest poseł Sylwester. Przem awiał najpierw p. 
Starzyński, który wskazał na konieczność ustanowienia 
system atycznego planu suoweneyonowania dróg nierzą- 
dowych w porozum ieniu z zastępcam i krajów. Mówca 
postaw ił rezolucyę, wzywającą rząa, żeby dotyczące ro ­
kowania z zastępcam i krajów jak najrychlej przeprow a­
dził. N astępnie zabrał głos poseł Głąbiński.

W iedeń (TBK.) W dalszym ciągu posiedzenia ko­
misyi budżetowej zabrar gios pos. Gląbmski, poparł re ­
zolucyę pos. Starzyńskiego i dowodził, ' że od wielu lat 
państw o nic nie robi w zakresie budowy dróg państw o­
wych. W ostatniem  dziesięcioleciu zbudow ano w caiern 
państw ie zaledwie 174 kim. gościńców rządowych, 
a w Galicyi od bardzo wielu lat zupełnie tej sieci me 
rozszerzano, tak że wzdłuż najważniejszych strategicznych 
kolei alema dróg państwowych. Państw o powinno objąć 
na swój koszt odpowuednie drogi autonom iczne be2 ża­
dnej pretensyi Jo  funduszów krajowych. Następnie m ó­
wca rozstrząsał spraw ę używania ulic w większych m ia­
stach, jako gościńców rządowych i jnodnosił szczególnie 
krzywdę, jaką ponosi Lwów, na którego własność od ­
powiednie ulice zanipotekow ano, nie dając mu żadnego 
za nie odszkodowania. W ten sposób Lwów utrzymuje 
około 15 kim. drog państwowych. M ówca pow otat się 
przytam  na uchwałę austryackiego wiecu miast i jego 
żądanie, ażeby spraw ę tę  w drodze specyalnej ustawy 
uregulowano. ~  ■ J '

Pos. dr. Grek żalif się na zaniedbanie dróg  pań­
stwowych, Drzecnodzących przez większe miasta po ­
stawił rezoiucyę o wybrukowanie takiej drogi aro
slawiu, gdzie iest znaczny garnizon wojskowy,

Pos. Romańczuk wyiazil zdziwienie, że na drogi 
w Galicyi przeznaczono pół miliona mniej niż dla Czech, 
chociaż Galicya jest półtora razy większa, niż Czechy 
i w ogóle nie ma dostatecznej liczby dróg ani kolei. 
M ówca uom agał się wypłaty pozostałej kwoty za dawno 
zbudow ane drogi eraryalne w kiiku gminach wschodnio- 
galicyjskich i wyraził zdziwienie, źe mimo zniesienia 
myt na Drogach rządowych, niektóre starostw a galicyj­
skie ciągle jeszcze te  myta wydzierżaw łają.

M inister spraw wewn. hr. Bylandt Rneidt zapewnił, 
że w miarę możności uwzględni podniesione życzenia, 
puczem po dłuższej dysKusyi pozycyę przyjęto a zara­
zem postawnono rezolucyę. Tal. sam o po krótkiej dy 
skusyi przvięto pozycyę „budowle w odne" N astępne 
posiedzenie komisyi we w'torek.

A udyencye u cesa rza .

W iedeń . (TBK.) „K orrespondenz Wilhelm" donosi, 
że cesarz 13 b m. udzielać będzie ogólnych audyencyj 
w Wiedniu. Doniesienie przeto z Budapesztu, jakoby 
m onarcha przybyć tam miał 11 b. m., jest n iepra­
wdziwe.

Dr. W łodzim ierz K ozłow ski posłem .

S try j. (TBK.) Przy wczorajszym uzupetniaiącym 
wyborze do Rady państw a z większych posiadłości 
okręgu Stryj-Żydaczów-Dolina Katusz (w miejsce śp. 
Eug Abraham owicza) wybrany został prezes galicyjskie­
go Tow arzystw a gospodarskiego, dr. W łodzimierz K o­
złowski, jednogłośnie na 40 głosujących.

Zastój w  transponach  kolejow ych.

W iedeń. (TBK). Kolei Północna ogłasza, że 
z powodu przepełnienia na stacyi G ranica kolei war- 
szawsko-w ledeńskiej nie przyjmują na razie towarów 
i pakunków do tej stacyi. Tak sam o z powodu prze­
pełnienia na stacyi Będzin kolei warszawsko-wiedeńskiej 
wskutek strajków  robotniczych, dalsze wysyłki dla fa­
bryk i kopalń kolo Gzichowa zostały wstrzymane.

Strajk kolejarzy w  półn. A m eryce.
N ow y Jork. (TBK.) Prezes związku kolejarzy Mac 

M ahoń oświadczył, że strajk przedsięwzięło bez. upow a­
żnienia związku. W obec tego nadzieja strajku,ących, że 
przyjdzie do strajku powszechnego, nie spełni się.

W iedeń. (TBK.) Sprawozdanie Union-Banku za 
1904 wykonuje 2 ,807 .000  kor. czystego zysku. Uchwa 
łono wypłacić 28 kor. dyw .dendy; w roku zeszły m wy­
płacono 26 k.
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G^lbyiska Kasa Zaliczkowa.
W czorajszemu ogólnem u zgrom adzeniu członków

Towarzystwa przewodniczył prezes rady nadzorczej p. 
Uetritz. P o  przyjęciu do wiadom ości protokołu ostatn ie­
go zgrom adzenia dr. Adam imieniem dyrekcyi uzupełnił 
drukowane spraw ozdanie cytram i o obecnym stanie in- 
sm ucyL  Podał między innemi do wiadom ości, że w dniu 
wczorajszym Kasa liczyła członków 1902 z cyfrą 6168 
udziałów, zdeklarowanych w łącznej sumie 1 ,603 .680  k., 
z czego w płacono 917 .534  k. 93 h. Efektywny stan 
pożyczek wynosi 2 ,129 .324  k. 28 h. O d 15 stycznia 
po dzien wczorajszy wydano 228 nowych zaliczek na 
sumę 327 .086  k. W szystko to  świadczy o  nieustannym 

, rozwoju instytucyi, która w krótkim  czasie istnienia po­
trafiła zaobyć sobie szacunek i zaufanie. D ow odem  te ­
go wymownym jest również rosnąca stale cyfra w kła­
dek oszczędności, powierzanych Kasie. Stan wkładek 
od 1 stycznia br. zwiększył się znowu prawie w dwój­
nasób i wynosii 4 2 5 .9 1 2  k. 35 h. Dr. Adam podał 
jeszcze parę szczegółów , wyjaśniających, z jakiemi insty- 
tucyami Kasa utrzymuje stosunki k rtdy tow e, zapropono­
wał w końcu, aby K asa zasilała odpow iednią kw otą 
fundacyę im. W ojciecha Biechońskiegn, której utw orze­
nie uchwalił Zjazd delegaiów  S tow arzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych.

P. Fryłing wyraził życzenie, aby w sprawozdaniu 
Dy rekcyi podaw ano na przyszłość bliższe szczegóły, od­
noszące się J o  pożyczek, udzielanych na okres dłuższy 
niż pięciolecie, a popierając myśl przystąpienia do fun- 
dacyi Biechońskiego, wniósł wyznaczenie rówmież pewnej 
kwoty na pomnik ś. p. Chmielow-skicgo.

Po krótkiej rozpraw ie przyjęto spraw ozdanie Dy 
rekcyi i Rady nadzorczej i uchwalono wniosek komisyi 
rewizyjnej, udzielający zarządow i Tow arzystw a absolu 
toryum.

Następnie upoważniono dyrekcyę, do rozporzą­
dzenia —  w porozum ieniu z Radej nadzorczą —  kw otą 
500 itoron (z wpływów biernych) na cele publiczne, 
w toku dyskusyi podniesione.

Z porządku dziennego nastąpiły wybory uzupełnia­
jące do rady nadzorczej i Komisyi rewizyjnej. Członka­
mi rady wybrani zostali pp.: Ignacy Krzyszkowski, dr. 
Michał Wasung i dr. Emil Roiński. W skład komisyi 
rewizyjnej weszli pp.: Alfred Broniewski, Józef Biskup, 
Ludwik Jedliński, dr. Leonard Stałil, Maksymilian Sy- 
cnowski i dr. Jakób Zach.

NA M A R G I N E S ! E ^

Przez inne szkła.
 -Czy" może być coś więcej pospolitego, więcej ba.
nalnego, jak spożycie niezdrowej potrawy', dajmy na to 
wieprzowiny z ryżem, k tóra w następstw ie przynosi 
śm ierć?

A przecież...
Sędziwy Gautarna z rodu Sakiów, wybrał się 

przed porą deszczową z Ambapali do Paw a, aby w no­
wych okolicach głosić swe uroczyste praw o o ośm io­
krotnej ścieżce 2ywota.

Szedł i nauczał, a tłumy, poi wane ognistemi słowy 
schorzałego starca, biły mu pokłony i postępow ały 
za nim.

Tak przyszedł G autam a do Paw a i wstąpił do 
waluwany złotnika Chundo, który ugościł go w ieprzo­
winą z ryżem.

P o  spożyciu tei potraw y zrozum iał prorok, że go ­
dzina jego już się zbliża. Zwułał więc swoich uczniów' 
i na śmiertelnej pościeli nauczał icn ieszcze i napom i­
nał, aDy śm iało głosili wielkie prawdy o zbawieniu, usły­
szane od P aiagaty , to  jest tego, który równym jest ka­
żdemu innemu. Tak się zwał sam  G autam a wobec sw o­
ich uczmów.

W reszcie rzeK ł:
„D w a dania w rnojem życiu niechaj będą b łogo­

sław ione: to, które podała mi niewiasta Sutaja pod drze- 
w tm  „ do‘ , w chwili, gdym przejizał do ostatka święte 
prawo zoawienia, i to  ostatnie złotnika Chundy, które 
otwiera mi w rota nirw any".

G autam a z rodu Sakiów, jeden z najświetniejszych 
m oralistów  tego św iata —  to  nikt inny, jeno wielki 
Budda, prorok całego W schodu, k tórego ognistym sło ­
wom, rzucanym u rzeki G angesu przed półtrzecia tysią­
cem lat, dziś pięćset milionów wyznawców' hołd i cześć 
składa.

A przecież umarł on po spożyciu wieprzowiny 
z ryżem.

Nłe, w banalność już me wierzę. O na nie istnieje. 
Istnieją tylko szkła o różnych zabarw ieniach.

ANONIM.

Wiadomości bieżące.
* łl» e s tri6 e j.rn i*  m  t e ^ r u l A d n a e  (z obserwaio- 

ryum astronom. Politechniki) w a. 10 marca b. r.:
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U w a g a :  P ogoda przy zmiennem zachmurzeniu 
P r o g n o z a  na  d z i ś :  Przew ażnie pochm urno, 

nieznaczne opady. ____

—  W ybór uzupełn ia jący  jednego członka Rady do 
w iato^ej w Stryju z grupy większych posiadłuści, rozp i­
sało namiestnictwo na 4 kwietnia b. r.

—  P rzen iesien ia . Dyrekcya poczt i telegrafów prze­
niosła asystentów  pocztow ych: Stan.‘dav .a Fritzego 
z T arnopola do Krakow'a i Zdzisława G ródeckiego z Bu- 
czacza do Stryja.

-~  2  po litechn ik i. Pp. Zdzisław Krudzielski, rodem 
z K rakow a, i .  Henryk Mianowski, rodem ze Lwowa, 
złożyli na wydziale budowy maszyn wyższej szkoły po ­
litechnicznej w'e Lwowie drugi egzam in państwowy.

—  Z „S o iio ła“ . W niedzielę 12 b. m. w 38 roczni­
cę założenia Tow arzystw a, odbędzie się w ieczór uroczy­
sty, na którym  w ykonane będą ćwiczenia gim nastyczne. 
Zaproszenia i buety są do nabycia w kancelaryi T ow a­
rzystwa.

—■ Z Filharm onii lw ow skiej donoszą nam: Program  
koncertu dra Konraua Zawiłowskicgo, śpiew aka nadw or­
nej O pery wiedeńskiei, który się odbędzie we środę 16 
bm., składa się —  jak to  podaliśm y wczoraj —  z sa ­
mych pieśni kom pozytorów  polskich, włoskich i niemiec­
kich. Będzie to  prawMziwy wieczór pieśni. Ulubieniec 
lwowian cieszy się wielką sym patyą w Wiedniu. „Verei- 
nigung senaftender T ohnkiinstler“ , której prezesem  jest 
Mahler, dy iek to r O pery wiedeńskiej, zaprosiło naszego 
rodaka stale do wykonywania wszystkich pieśni, nowo 
napisanych przez kom pozytorów , członków tego stow a­
rzyszenia. Jestto  wielkiem odznaczeniem  a zarazem  
uznaniem dla głosu i m etody śpiewania dra Zawdłow- 
skiego. —  bilety  na ten koncert sprzedaje kasa Fil- 
narmonii.

—  W ieczór S łow ack iego  zgrom adzi! w'czoraj w sa ­
lonach Koła literacko-artystycznego przeszło 150 osób, 
pań i panów . P rzepiękna deklam acya p. Michała T ara­
siewicza, który odczytał z ogrom nem  zrozumieniem poe­
mat p. t. „M akryna M ieczysławska", zachwyciła w szyst­
kich, do głębi poruszyła wielu.

W prowadzeni na wieczór goście złożyli na sp ro ­
wadzenie zwłok Słow ackiego do kraju k ,votę 61 kor.

D ar ten p Tarasiew icza wpisałem  na książeczkę 
Gal. Kasy O szczędności nr. 121.580. P rzy tej sposobno­
ści donoszę, iż w mojem przechowaniu znajduje się na 
książeczkach Gal. Kasy O szczędności nr. 4 .472  i 
121.5o0 kw ota 203 kor. 76 hal. (nie licząc narosłych 
procentów'), złożona przez prof. G ruenberga imieniem 
kom itetu w ieczorkow ego w Stanisławowie (styczeń 1900), 
przez słuchaczów Akademii dublańskiej (wrzesień 1900), 
oraz przez uczniów kł. VII. g im nazjum  Bernardyńskiego 
(maj 1902)

Książeczki wspomniane gotów  jestem na każde 
zażądanie- wręczyć zawiązanemu dla tej akcyi kom i­
tetowi. —  Michał Rolle, sekretarz tym czasow ego kom i­
tetu sprow adzenia zwłok Słow ackiego do kraju.

— To w, h ygitn iczn e w e L w ow ie. W alne zebranie 
tego Tow arzystw a odbędzie się w niedzielę dnia 12 b. m.
0 godz. 10 rano w lokalu Tow. lekarskiego (ul. D om i­
nikańska i. 11), na k tćrein między innemi będzie om a­
wiana zm iana statutu,

—  T ow . zabaw ludu i m łodzieży. W niedzielę dnia 
12 b. m. od godz. 8 rano odbyw ać się będą zdjęcia 
niwelacyjne terenu Tow. przy ul. Sadowmickiej, celem 
przygotow ania go na boisko, czego z nauchodzącą wio­
sną dokona sam a młodzież szkolna.

—  K ursy  dia urzędników  i urzędniczek. Tow arzy­
stw o prywatnych urzędników i urzędniczek „Unia' we 
Lwowie otw iera z dniem 15 m arca 1905 r. dla swych 
członków kursy buchał cery i, stenografii i pisania na m a­
szynie. Zgłoszenia przyjmuje się od god2 . 8  do 9 wie­
czorem  w lokalu Tow arzystw a (ul. SykstusKa 3).

—  Jubileusz T ow . ludoznaw czego. Pierwsze posie 
dzenie kom itetu, urządzającego obchód jubileuszowy Tow. 
ludoznawczego, połączony ze zjazdem naukowym, odbę­
dzie się we w torek dnia 14 b. m. w sali instytutu bo­
tanicznego uniwersytetu (1. p.) o godz. V /z  wieczorem. 
Na porządku dziennym : 1. Ukonstytuowanie się kom i­
tetu. 2. Om ówienie program u obchodu i zjazdu. 3. Wy­
bór ściślejszego kom iteui wykonawczego. Ze względu na 
ważność sprawy, zarząd Tow. uprasza wszystkich P. T. 
członków komitetu o niezawodne przybycie.

—  P aw ilon  krasiczyńsK i na placu powystawow vm, 
pozostaiość z czasów wystawy krajowej, m agistrat 
uchwalił wydzierżawić za rocznym czynszem 250 kor. 
Tow arzystw u akc. browarów .

Z egar ratuszow y ma być przy sposobności re- 
konstrukcyi gmachu ratuszow ego zastąpiony nowym, 
z ta rczą do oświetlania w nocy. Nowy zegar kosztować 
ma 12.000 kor. O becny zegar istnieje od r. 1850.

— S am o b ó js tw o  arty ierzy sty . W nocy z wtorku na 
środę odebrał sobie życie wystrzałem z karabinu, na 
wrarcie za rogatką Janowską, artylerzysta 11 p. U- bat. 
Jan Grześlowski, 22-letni czeladnik stolarski. Powodem  
targnięcia się na życie miała być sekatura przeło­
żonych.

—  R ozbicie tra fik i. Onegdaj w nocy ok adzior.o do ­
szczętnie trafikę B. Bergm anna przy ul. Teatralnej ł. 16. 
Złodzieje mieli ciężką pracę, zanim się dostali do wnę­
trza, musieli bowiem rozbić dwie silne kłódki i o tw o­
rzyć trzy zamki Szkoda barazo zn aczn a: zabrano  ty­
toń, cygara, papierosy, karty pocztowe, marki listowe
1 t. d., w artości przeszło 1 .000 kor.

—  D e z e r te r .  2  80 pp. 2biegł szeregowiec Jakub Ho- 
luba vel Hołub.

—  D ziesięcio letn i zb ieg. Paweł Biłoń, 10 letni syn 
zarobnika, zam ieszkałego przy ul. Leona Sapiehy 1, 9, 
zbiegł przed czterem a dniami z domu i przepadł bez 
śladu. Chłopak jest blondynem o twarzy okrągłej, ubra­
ny był w popielaty płaszczyk, czapkę barankow ą i żółte 
buciki

— C iek aw e narzędzia szew sk ie . W przytulisku B ra­
ta A lbena aresztow ano wczoraj poszukiw anego za kra 
dzież Bartłom ieja Naję, jak sam podał, szew ca z zawc 
du. Naja wypiera się winy, mimo. iż mu świadkowie

w oczy mówią, w  sienniku jego znaleziono młot, dłuto 
i wytrych. Ciekawa więc spraw a nastręcza się do  wyja 
śnienia rzeczoznawcom , w jaki sposób Naja robi! buty 
zapom ocą tych nai/ędz i.

—  Z em sta  za w y p o w ied zen ie  m ieszkan ia . P . Izak 
Seidenwerk wypowiedział mieszkanie lokatorowi swemu 
Jurkowi Czudyjowi. Czudyi, w yprow adzając się z realno­
ści ,ego jjod 1. 27 przy pl. Krakowskim, z zem sty po ­
rąbał siekierą kuchnię, za co go znow p. Seidenwerk 
oskarżył o złośiiwe uszkodzenie cudzej własności.

—  S ta reg o  gu ldena  puści! wczoraj jakiś oszust za 
nową 10-koronówkę. S tare guldeny z r. 1880 są odb i­
te  na podobnym  p a p i e r z e  n :ebieskim drukiem, złożom 
we czworo taki stary  banknot może dla prostaczków 
lub roztargn.onych uchodzić za 10-koronów kę.

—  O gień  sk lepow y  wybuchł wczoraj popołudniu 
w składzie papierów  Chai Schattowej przy ul. T rybunal­
skiej. W ezwano stiaż  pożarną, zanim jednak przybyła, 
personal sklepowy sarn ugasił ogień.

—  Z n alez io n o  W ul. Młynarskiej znaleziono książkę 
służbow ą Julii Różyckiej.

□  D rohobycz. ( S a m o b ó j s t w o ) .  W tych dniach 
odebrał sobie życie wystrzałem  z rewolweru dr. H. 
T rauber. kandydat adwokacki.

f j j  h u s ia ty n . j,T o rv . S z k o ł y  L u d o w e j .  Zarząd 
Koła T. S. L przeustawił walnemu zgrom adzeniu człon­
ków  3 b. m. spraw ozdanie z czynności za rok ubiegły, 
które też wydal drukiem . Widzimy z niego, że Zarząd 
rozwijał w trudnych warunkach sumienną i gorliw ą dzia­
łalność.

Koło liczy obecnie 97 członków, istnieje aw a lata 
i założyło w tym czasie 9 czytelń wiejskich, prow adziło 
3 kursy analfabetów , dwa w Husiatynie (męski i żeń­
ski) i mieszany w Olchowczyku. - Zarząd opiekował się 
gorliw ie czytelniami, dla których prenum erow ał 4 pisem ­
ka („O jczyznę", „P o laka" , „Przodow nicę" i „Gaz. N ie­
dzielną"), zaopatryw ał je w książki, urządził w nich 
w r. ub. 62 wykłady z historyi poi. i innych dziedzin 
wiedzy, a nadto urządzał pogadanki popularne. Wielką 
zasługą Koła było urządzenie w r. ub. wycieczki wło­
ściańskiej do K rakow a i Kalwaryi, w której uczestni­
czyło 270  osób. Koszt wycieczki wynosił 4 .533  kor 
z czego większą połowę pokryli sami uczestnicy, resztę 
zebrano d rogą składek w mieście i okolicy. Zarząd 
urządził nabożeństw o żałobne za duszę Kościuszki, in­
nych obchodow  narodow ych nie mogl urządzić z pow o­
du braku odpowiedniej sali.

Pom im o usiłowań, Zarząd nie mógł zorganizo­
wać żadnej szkółki początkowej z powodu niechęci 
miejscowe! inteligencyi. braku lokalów i nauczycieli.

Dochud Koła w r. ub. wynosd 1.351 kor. 76 h. 
w tern podnieść należy kwotę 352 kor. z dobrowolnych 
w kładek członków. Czytelnie kosztow ały 1,051 koron, 
kursy analfabetów  238 kor

Po uchwaleniu podziękowania Zarządow i za su­
mienną i goniw ą pracę, o raz po przyjęciu do w iado­
mości spraw ozdania kasowego, ' nastąpił w ybór zarządu 
na następny rok. W ybrano przew odniczącą panią Albinę 
Salawow ą (po raz czw arty), zastępcą Jana Chlamtacza 
a  do zarządu weszli nadto : Panna Heiena Rakowiecka, 
pp. W ołoszyn, Domiszewski, Kruczkowski, Mieszkowski, 
Krupański. Powyższym  wyborem  dow iodło zgrom adze­
nie, że n1-obo jętna  mu jest praca nad uświadomieniem 
ludu, w ybrano bowiem jednostki, znane z niekłamanej 
życzliwości spraw om  ludowym.

S zp ita ln ic tw o  w arsza w sk ie . Znany lekaiz-publi- 
cysta dr. B. Jakim iak w ostatnicn numerach „M edycyny" 
kreśli żywy obraz zaiste opłakanych stosunków szpital­
nictwa w' Warszaw ie. Szpitali jest mato, lekarze nie m a­
ją żadnego głosu w zarządzie szpitaji, który objęła cał­
kowicie rządow a Rada Dobi oczynności publicznej, zło­
żona z czynowników; w szpitalach przepełnienie s tra ­
szne, słuiby mało i licho płatna.

„Skutkiem odsunięcia przez ustawę 1870 r., k tó­
ra zniosła Radę G łówną Opiekuńczą i rady szczegóło­
we, społeczeństwo od spraw  szpitalnych, ofiarność publi­
czna na szpitale zupełnie upadla, jakkolwiek na inne in- 
stytucye w zrosła znacznie.t. Z ogólnej sumy 4270 tvs. 
rubli zapisów  od r. 1871 do 1901 na szpitale w ypadło 
zaledwie 579 tys. rubli.

Nie dziw, że w takich warunkach szpitalnictwo 
w arszaw skie z rok :em każdym upada jeszcze bardziej 
i —  jak to  dowodnie wykazuje autor —  obecnie sto 
niżej, niż w którem kolw iek mieście Zachodniej Europy, 
niż w Petersburgu, a nawet Moskwie.

I tak: w roku 1885 W arszawa posiadała 2247 
łóżek szpitalnych, czyli jedno łóżko dla chorob ogól 
nych na 218 mieszkańców, jedno dla wenerycznych —  
na 714, dla ow ąkanycn— jedno na 666 mieszk.; a w r o ­
ku 1902 już tylko jedno łóżko dla chorób ogólnych na 
368 m ie^kańców , dla weneryczny cii — jedno na 2076, 
zaś dla obłąkanych —  jedno łóżko na 21o0 m ieszkań­
ców! Gdyż ludność przez te lat 17 praw ie się potroiła, 
gdy łóżek szpitalnych przybyło zaledwie 511.

Inny obraz daje Petersburg: tam w r. 1885 szpi­
tale miały 5059  łóżek, a w r. 1902 już 8830 łóżek 
choć ludność wzrosła zatedwie o 33 pret. N aw et M o­
skwa uczyniła na polu szpitalnictwa w ostatnich czasach 
znaczne postępy i wykazuje (r 19u2) jedno łóżko ogó l­
ne na 308 mieszkańców, jeano syfilityczne na 1365, 
dla obłąkanych —  jedno na 1113 mieszkańców

Dr Jakim iak stw ierdza znaczny rozwój szpitalnictwa 
w PetersDurgu i Moskwie dopiero od chwili, gdy zarząd 
szpitalam i objęły m iasta, względnie rady miejskie; pod­
kreśla znakom ity stan szpitali w oddawna sam orządnym  
Hetsingforsie, stolicy Finlandyi i widzi rozwiązanie
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kwestyi szpicaine, w W arszawie również tylko na dro 
oze sam orządu miasta, o ile pi zyiem będą uwzg'ędnio- 
ne stosunki, „k tóre są wynikiem naszego dorobku hi­
storycznego i naszych odrębnych potrzeb kulturalnych".

& san sądowej.

Zabójstwo.
Dnia 31 grudnia u. r. znaleziono w Borkach Ku­

nińskich pow Żółkiew, tuż niedaleko kai czmy Spritzera, 
zwłoki Dem ka Prochnaw ca, gospodarza z | Borek, leżące 
niedaleKo fury z końmi

Sekcya zwłok wykazała, że denat zm arł śm iercią 
gwałtowną, wskutek krw otoku wewnętrznego, spow odo­
w anego silnym urazem w okolicę brzucha. O prócz tego 
znaieziono na ciele nieboszczyka ranę na czole i za 
uchem, zadane jakiem ś tępem narzędziem. N iedaleko 
trupa znaleziono na śniegu ślady dużych butów , pocho­
dzące jakoby od człowieka, biegnącego za wozem 
Wszelkie okoliczności wskazywały, że Prochnawiec} zgi­
nął od jakiejś zbrodniczej ręki, a opinia wiejska wska­
zała Sem ka Zubyka jako zabójcę Prochnaw ca Pow ód 
do zabójstwa upatryw ano w nienawiści, jaką czuł Zubyk 
do Prochnaw ca. Chodziło mu o grunt. O to  w połowie 
lipca u. r. siostra  Prochnaw ca Anna, sprzedała Zuby- 
kowi część spadku po ojcu, kawałeK gruntu, będący 
w tym czasowem  posiadaniu Prochnaw ca Prochnawiec, 
przeciwny tej sprzedaży, me chciał ustąpić z gruntu, 
pom im o wyroku sądow ego. Stąd przychodziło między 
nim a Zubykiem często do swarów , a nawet Zubyk, 
iaK zeznan św iadkowie, miał się ougrażać, że zabije 
Prochnawca.

W ieczorem 30 grudnia u. r. zeszedł się P rochna­
wiec z Zubykiem i kilku innymi wroscianami w karcz­
mie Spr itzera. Tam  jak zwykle pito wódkę, poczem 
około gooz. 9-tej, Prochnaw iec już pijany, siadł na wóz 
wyładowany owsem  i odjechał. Zubyk zaś został jeszcze 
w karczm ie —  gdzie kończył nowy „półkw aterek". Po 
godzinie 9-tej, jak zeznał karczm arz, opuścił Zubyk 
karczm ę i tu gubi się ślad za nim. W iadomem jest 
tylko, że wrócił do domu o połnocy m okry, jakby tarzał 
się po śniegu.

Ponieważ nie umiał wykazać sw ego alibi —  pro- 
kuratorya państwa, opierając się na opinii we wsi, o skar­
żyła go o zaDÓjstwo Prochnaw ca.

Dziś odbywa się rozpraw a przed sądem przysię­
głych. Przewodniczy jej r. C h a  r a k, oskarża prokurator 
Ś w i e r c z y n s k i .  broni oskarżonego  dr. S o l a ń s k i .

Rozpraw a rozpisana na dwa dni.

N A D E S Ł A N E .
Za tę  ru b ryk ę  R e d a k c y a  u ie odpow iad a.

Grand salon fryzyerski ł skład perfu.neryi

Z, G L A S L A
Pasaż Hausm ana G rand hotel, został znacznie pow ię­
kszony i poleca, jako nowość, MANIKER zakład czy­

szczenia paznogei. 2453

Wiadomości giełdowe.

miastową za 100 HI. płacono kor. 4 8 — do k. 4S’20.
T endcncya. stała.

N a f t a  galicyjska S tandard  White w całych w a­
gonach z Wieunia K. 39-—  do K. 3 9 '7 0 . W beczkach 
K. 40  60  do 4 5 ‘05.

T endencya: spokojna.

C u k i e r :  Rafinada prim a z dostaw ą natychm ia­
stow ą z Wiednia w całych wag. K. 79 — d o --------
Rafinada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z W iednia w 
całych wagonach K. — •— ., Kostkowy prima w skrzy- 
n:ach netto z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia K. 
— ■— , w całych wagonach K. -  •— d o — •— beczkami, 
ao  — •— .

Tendencya: spokojna.

Z targów  handlowych. 
W iedeń. (T el. wł.) S p i r y t u s :
Za tow ar sKontyngentcwany z dostaw ą natych

W iedeń , dnia 10 m arca. Kursy giełdy w iedeńskiej: 
Losy a) p rocentow e: Austr. zakładu kredyt, i obłig. p. 
z r. 1880 3 proc. 308 — , Austr. zakł. kred. z ob. p.
z r. 1889 3 proc. 303  50, Tow arzystw a żeglugi na D u­
naju 100 zł. m. k 4 proc. 278-60, W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 prcc. 2 7 7 ’25 . Pożyczka serbsk.
norm. po 100 fr. 4- proc. 105-— , b) bezprocentowe- 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 23-85, Zakł. kredytów  
dla handlu i przem . po 100 zł. 4 7 8 ’— , Clary ą 0  zł. 
m. k. 160 ‘— , Pożyczka m .lnsbruku 20 zł. 7 9 ’— , Lo­
sy m. K rakow a 20 zł. 8 8 ’— . Pożyczka m. Lubiany 40 
zł. 6 7 ’— , Ofen 40 zł. 1 6 7 — , Palffy ł 0  zł. m. k. 
173’— , Czerw onego krzyża austr. tow. 10 z ł . '5 5 ’75, 
Czerw, krzyża węg. tow . 5 zł. 36 50, Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 6 5 ’—-, Salm a —  zł. m. kon 2 1 7 ’— , 
Pożyczka salcburska 7 6 - —, zt. Tureckie obłig. prem 
kolei po 141 25 fr. 1 4 W 5 , Losv kom unalne m. Wiednia 
z r . ' 1874 533  25.

B erlin, d. 10 m arca. Banknoty austryackie 8 5 ’20, 
Spirytus — ’— .

P aryż, d. 10 m arca. Trzy procent, renta 100’50 ,
29 '2 0 .

Frankfurt, dnia 10 m arca. Austr. kred. 2 1 4 ’70, 
D isconto — ’— , Laura -  -•— , Koleje państw ow e 
— ’— , Alpmy — ’— . Usposobienie

D ep esze z  targu p ien iężnego.
W ie d e ń .  11 marca. Zamknięcie w c orajszej gieł­

dy popołudniowe! notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­
towego 680 25 4! cye wągier Zakładu kredyi 791 50, Akcye 
Anglo banku ?98’50, Akcye Umonbanku 558‘50, Akcye Liin* 
derbanku 467\5G Akcye Baiikvereinu 566’50, Akcye Bouen- 
creuit 1042 — Akcye g a l Banku hipotecznego 547 —, Akcye 
kolei państwowych 66375, Akcye kolei po.udniowei 93’50 
Akcye Tramway A —'— , B. — , Akcye Ko'ei fclbefnal 
4 2 4 --, Akcye kolei północnej 5593, Akcye kolei czerniow, 
589’— , Akcye Alpiny 522 25, Akcye kim a Muranyi 539’25. 
Akcye Prag. Towarzyst. żei. 2586 - Akcye Fabryk broni 
575'—, Akcye tureckie tytoniowe 337’— , Akcye galic. kaipac 
Tow. naftowego 1077’—, Obłig. V'ęg. ind. 98’35, Renta ma­
jowa 100‘4U, Auśtr Renta koronow a 10ir80 Węg. Renta ko­
ronow a y8’55, 56 1. Listo Pow. kred. ziem. 99o5, 4 noc. 
łistv Banku hipoteczn. 98-90, 4l/a pro . listy BanKu hipot. 
101/0, 5 proc. list) Banku hiooteczi.. 112’—, 4 proc. listr 
Banku Kraj’. 9970, 4Vs proc. listy Banku kraj. 102’-  , 5 proc, 
kom unalne obligacje Banku kraj. 102"40, Obligacye prepi- 
nacyjne 10(405. 4 pro. Gal. poż. kraj. z 1893 r 100 15 4 pre 
pożycza? Ti.asta Lwowa 97'ŚO, Losy tureckie l 4 l —, Marki 
11T27, Ruble 253 - ,  Kredyty — , Alpiny , Węgier, 
krea, —'— , Unionbank — —, Koleie. —•—*

Usposobienie po silnym przebiegu osłabione z po­
wodu lokalnych realizacyj, zwłaszcza w Staatsbanach. Ren­
ty silne.

K u rs y  g ie łd y  w ie d e ń sk ie j 
z dnia 9 marca 1905.

są 10bK ursy  o ile  ir.ac**j n ie  pooane . ob licsoM  
koron  nom lnaln . w arto śc i 1 nu gotów kę

ugólny dług państwa. 0<l
J e d n o l i ty  d łu g  p a ń s tw a :  
w b a n k n o ta c h ., m a j—lis to p a d  . , .4

l a t y —s ie r p ie ń  . . 4 ’
w s r e b r z e ,  o ty e u e n —l i p i e c . . . . . 4*2

„ k w ie c ie ń —p a ź d z ie rn ik  ,4*2 
L o ay  z ro k u  1S54 p o  250 z ł. m . k . .3  2 

,  * 1860 » 500 zł. w, a. .4
,  1860 9 100 *1. .  „ . .4
t  1864 * 100 zł. ,  .  . . -r 1864 t 50 z ł. . „ . . j —

Lia*y z a s ta w , d o m e n  p a ń s tw  120 z ł. 5
uług państwa krajów koronnych

w  ra d z ie  p a ń s tw a  r e p r e z e n to w a n y c h .  
A u s t r .  r e n t a  z ł o t i  w o ln a  od  p o d . , .4

.  w  w a l k o r . w. o d  p o d  . 4
„ j in w e s t,  w o l. od  p o d . . oV*

O biięacy#  k o ls jtw * .
K o le j A ro y k a . A lb r e c h ta  w  s r e b r z e  . 4 

,  ce s. E lż b ie ty  w  z ło c ie  w. o d  P -4
,  ce s. F ro n c .  J ó z e t a  w  s re b r .  , .Uri*
,  A rc . R u d . w  K , w o!. od p o d  • 4
„ ce s. E lż . 200 zł. m . k. z a  s z tu k ę  o1/*
, '  K a r o la  L u d . 300 zł. m . e. „ 5

O bligacye p ie rw s z e ń s tw a  k o le jew e . 
K o le j r c y k s .  A lb r . &'0 z ł . w  s r e b r .  . 5

# *>X) z ł. w  z ło c ie  5
.  czea. E m . 1686 200, 1000. 5000 z ł.i

1895 4,00. aaOD, 10000 k . 4 m B u k o w iń s k ie j  lo k a l.  400 K o r , 4
* K a r o la  L u d w ik a  s r e b r .  . . 4 r L w o w .-C z e rn .- J a s k ie j  E m  1994 . 4

Dług państw, kraj. kor. węgier.
W ę g ie r s k a  r e n t*  z ło ta  . . . .  4
W ęg . r e n t a  w. K o r . w c in a  o d  pod. 4 
W ęg . r a n tu  w K o r. .  - • V
P o ż y c z k a  k o l. x r. 18S9 w  z ło c ie  . 4 l •’*
P o ty c z k a  z o i .  z r .  1889 w  s r e b r z e  4l-k
W ę g . o b l ig a c y e  p r o p in .  w. a. i1)*
W ę g . - t  p re m . rog . C issy  , 4
Węg:. p o ż y c z k a  p re m . po 100 zł.

» * * ‘ * 
O b lig a c y e  m d e n m iz a c y j  h ip o te c z n e

K r o e c y i  i  S ł a w o n i i ....................... 6
— P ro p in a c y jn e  w o l, o d  p od . . 4 5

W ę g ie r s k ie  o o l ig n c y e  h ip ......................... 4
K r  e y i  i  S ła w o n ii  ob lig . h ip .  . ♦ .4

Inne publiczne pożyczki.
.P o ż y c z k a  re g ,  D u n a ju  z r . 2.878 . -5

z r. lS te  . ■ 4
,  k ra j .  B u k o w in y  z r .  1SW8 .4

p ro p . B u k o w in y  . . . .  .5
G al. bjpi. k r a j .  y r . IR 1:*. .

płacą fmdąją
l

IDU 3:3 
1(09*
) UOi’25
lOu.uO

120’15 
120.1 
9220 

J
99)90 

119125 
l i 7  70 
nm

505;

105 
99 7o

loo jio
10( 

99,70 
10005 
99 00

119: 
98'10 
89 4:

170,0-; 
218 -  
aiop
101̂ 0
103(7"

98115

14010

4<S)36

100.-Si)

JOOfiS
lólito—i
1S8SŹ0
183150
283
300 7S

120'jUó
9-|4'

100 90
120 jlr>

luoiŷ )
507 -J5

i  Ot (75 
101110 
10! 30
luO/0
l'*l*0
iOO'00

119,20 
98 30

i
3201—

T
10370

99;] 5

107 tó  
10 m o  
iook>
I04j-
160185

Grai. c c i .  p r o p .  z r . lshd  
P o ż . m ia s ta  L w o w a  z  r .  1896 • . . 4 _

« ,  ,  _ z r .  1900 . . .4*5
W ie d n ia  z r . 1874 . . .5

R e n ta  w ło s k a  z r  100 l i r ....................... ...
P o ż . h y p o t, B u lg a r y i  z  r. 1899 . . .8

Listy zastawne
(O b lig a c y e  h ip o t . i  H ity  d łu fn O *  

A u * tr. z a k ł.  k re d . z ie m s . lo s . w 50 1.4 
B u k ó w . z a k ł .  k re d .  z ie m s k i . . .  .5

. . .. *
G al. ak c . b . h . z 10°,o p r . 1- w  2 1.5 
G a l. ,  » » w  Sc la t  - 4Vi
G a l. H .  los. w  80 la t  . . .♦
G a l. T o w . k r e d .  z ie m .  loa w  56 la t  .4  
G al. ,  ,  .  ioB w  41 l a t  .4
G ai. * ,  » d a w n . e m is . .4
G al. n „ . po  2ł>0 k o r. . 4
B a n k a  k r a j .  d la  G a i. i L od . w  4 l/»
B a n k u  ,  » ,  z w r. w  571 a i. .4
B a n k u  ,  ob lig . K om un . 9 em is , »ó
B a n k u  ,  ,  ,  a  e. I. w  421. .4
B a n k u  .  , „ 4 o. 1. w . 45 1. .4
B a n k u  .  ,  k o l. 1. w. 57ł; ł  L - 4
A u g tr . w ęg . E a n k u  lo s  w  401/* 1. . .4
A u s t r .  ,  ,  lo s  w  50 1. . „ 4

uoi. acye z prawem pierwszeństwa.
K o le j p o łn .  ce s . F e rd ,  em . z r. 1886 ,4 

,  1887 .4
, 3888 .4
,  1891 . 4

,  ,  ,  » » , 18&« . 4
„ L w ó w -C ie rn .* JB 8 8 v  1884 p . lu 3;o4 

„ ,  ,  1 » 4  . . .  4
G ol. k o l. lo k a ln e  w s c h ó d . . . . .  .4
W ę g .-G a l. k o ie j em . 187n . . . , .3*5

,  , 1878 ........................ o
, 1 8 8 7 ........................4

Losy procentowe (za sztukę).
A u s tr .  Z a k ł. k r e d y t ,  o b i. p r .  em - 1880 

p o  10v z ł. w. a. . . . . . .  .3
„ ,  ,  em . I88b po  1(X) zł. w . * .3

T ow . t. n a  I>un. 100 zł. m . k. p . l"°/« 4 
U re g u l. Ehm . z t. 1870 p o  100 z ł. w . a . .5  
W ę g . B a n k u  h ip .  p r , L z. p o  100 oł. w a .4  
P o ż . m ia s ta  T r y e s t u  p o  100 zł. m . k .4  
P o ż . ,  ,  p o  50 zł. w . a. 4
P o t .  s e r b s k a  p re m . p o  1<>0 f r .  . . .2
T u ro c k ie  obL p re m . k o le j p o  400 f 3 .0

Losy bezprocentowe \.2a sztukę;.
B u d a p e s z te ń s k ie  B a s il ic a  po  5 zł. w . a. 
Z a k ł. k r .  d la  h a n d l ' i  p rz . p o  100 a ł. w a.
C la ry  p o  40 zł. m . k ........  . .
P o ty c a k a  m . I n s b r u k u  p o  20 a ł. w . a . . 
P o t .  p re m . m . K ra k o w a  p o  dO tł. w. a.

,  ,  L u b ia n y  po  20 zł.
O f fg p  p o  40 z ł, w. a. ,  . . . . . '

.19*70
97)40loiiao

IńASó
12390

9 9  70 
U\ 
98-95 

l i i  
101 50

99HiO
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99111 
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10090
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Weil 0  1_
Wo|co
10! 
le O lo  
103! 
102150 
89180 
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10240
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10 * 11 u 
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24«0
4 8 7 -
170:
83-
92 ■
71 r  

i?ą •

—p r l i n ,  11 marca. Przy aęrhkJiięciu wczor2iszem- 
giełdy: Kredvn 214’40. Staatsbah.iy 142-tO Discon.o Co- 
mandit 192 75, Berlin Tow. hańdl. 164 25. Laura 2599C, Bo- 
humery 245-— Ko.ej poładn. wschodnio-pruska — . Ru­
bel za gotówkę 216’—, Kolej »arsz.-wiee 155 75, Kolej mo­
rza śródziemnego — , Koiej Meridionalna 110’70, Losy 
tureckie 135’— , R-entt w łeska — , „H arpener“ kopalnia 
węgl 209-75, Koić; Mar.enburg-Mrawka , Konsolida- 
cye — . Lombardy I7'75, Kolej Henry 116 10 Niemiecki 
tan k  naroaowy 129'10, _K'anada Profer^ed 148-25, Akcye że­
glugi hamburskiej 147’50, |<urs warszawski —•—( Huta 
„Donnersm ark" 258’—.

B e r l i n .  11 marca. 4 proc. węgierska renta złota 
— , węgierska renta koronowa — , Austr rkeye kre­
dytowe 214'40, Staatsuahny 142"40, Lombardy 17-15, D iscon­
to Comandit 192‘75, Ruble 216"—. " ™

endeneya: silna.
l ^ r a n k f n r i ,  d. 11 marca. W czorajsza giełua wie­

czorna: Austryacka renta papierowa — , Austr. renta 
srebrna 101 "40, Austr. renta złota 10230 Austr. akcye kre­
dytowe 21490, Staatsbaiir- 142-70. Lombaray 17-80, 4-proc. 
austr. renta koronowa 100 70.

Tendencya: silna.
P a r y ż ,  J. 11 mar a W czorajsza giełaa wieczorna 

4 proc. renta francuska 10045, 4 proc. renta włoska —•— 
4 proc. hiszpańskie Exteiieurs — , Losy tureckie 136’—
Nowe tureckie Console — , O t t o m a n >  Deber
—’—• Chartered 4 8 — Rio-Timo 16'80. Renta turecka C. 
— , Renta tuiecka B. — , Lcncaster Hf—, Renta buł­
garska —•—, Renta grecka —

Targ zb ożow y i tow arow y.
R n ^ A P e s z t ,  d. 10 marca. Pszenica na kwiecień 1905 

od koron 19 64 uo 19 66, Pszenica na maj 19’52 do 1954 
Pszenica na październik 17-26 do 17-28, ńa kwiecień od
 uo —• lyto n< kwieć, od 15-50 Jo  15 58 Żvto

na październik 13-80 do IJ'84, Owies r.a kwiecień od 14 \£  
do 14-54 Owies na maj 0’—do 0 —, O wies na październik 
12'18 do 12 22, Kukur. na lipiec 19050'— do 0‘—, Kukurudza 
na maj od 15-22 do 15 24. Kukurudza na sierpień od —
do —"—, Kukurudza na wrzesień od —•— d o ------
Rzepak na sierpien od 23-30 do 23‘50.

Pogoda: piękna.

Przegląd Wszechpolski
M IE S IĘ C Z N IE  

P O Ś W IĘ C O N Y  P O L IT Y C E  N A R O D O W E J 
O R A Z  Z A G A D N IE N IO M  Ż Y C IA  S P O Ł E C Z N E G O  

E K O N O M IC Z N E G O  I  U M Y S Ł O W E G O
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  rocznie 12 kor. 

półrocznie 6  kor.
A ć m i n i s t r a c y a :  u lica  Ja b ło n o w sk ich  1. 9 

w  K r a k o w i e  —  O kazow e num ery  n a  ż ą d an ie  w y­
sy łane s ą  b e z p ła tn ie . 9 C8

N akładem  T ow arz. W ydawniczego we Lwowie wyszła 
św ieżo i jest do nabycia we wszystKich księgarniach 

k siążk a:
ZYGMUNTA WASiLEWSKJLGO

ŚLADAMI MICKIEWICZA
Treść: Szkoły w P o1 ce a twórczość poetycka. --- 

Szkoła w oblężeniu (uniwersytet wileński). -  Mickiewicz 
i Słowacki, jako członkowie Tow. litewskiego i ziem ru­
skich. — Psychologia pomysłu „Pu.ia Tadeusza11. — O ton 
w poezyi i w życiu. — Stosunki Goszczyńskiego ze Sło­
wackim.— „Nowy Konrad11. — Siadami Mickiewicza.

(Lwów 1905, str. 300). C e n a  k, 3 .60.
Prowincyonalni. prenum eratorow ie „Slow? Polskie­

go “ nabywać m ogą tę  książkę w Admmistracyi pisma 
naszego za 4 kor. wraz z przesyłką pocztow ą w o p a ­
sce poleconej.

R a llfy  p o  6o ?.{. m . k ......................................
C z e rw . k iE . a n s t r .  to w . p o  10 zU . . « 

-i »> w ę g . to w . po 6 zł. . - • •
F u n c ta c y i a rc y k a . R u d o lfa  p o  10 zł. . ,
Szelma pO 40 z ł . m . k ...................................   ,
P o ż y c z k a  m ia s ta  S a lz b u r g a  po  20 ał.
S t. G e n o is  p o  40 z ł. m . k . . . . . ,
P oż . p r .  m . S ta n i s ła w o w a  p o  20 z ł . . 
K o m u n a ln e  m . W ie d n ia  z  r . 1874 p o  100 z ł.

A k c y e  p r z e d s i ę b i o r s t w  t r a n s p o r t ó w ,
K uk , ko l. lo k . ak c . p ie rw . 200 z ł. . . .

. a k c y a  z a k ła d .  200 z ł. . .
Aufctr. T o w . zeg i. n a  D u n a ju  1500 K o r. . 
K o le j p ó łn . ce«. F e rd y r n  2100 K o r . . .
K o ło m y j, k o l. lo k . (ak c . p ie rw .)  3 )0  z ł . . 
K o l. L w ó w -B e łz o c  (akc . p ie rw .)  200 zł. .

» L w ó w .-C z e rn .-J a a s y  200 a ł .....................
» w sc h o d u , g a l. lo k a lu .  200 zŁ . . . .
,  p a r is rw o w y c h  20u zŁ  =  ouu f r .  . . . 
,  p o łu d n io w e j 200 z ł. =s= 5(X) f r .  . . .
» w ę&* g^K cy j. lo k a l. 200 z ł . . . .

A k c y e  b a n k ó w  ( z a  s z t u k ą )
B a n k u  A n g ło -a u s tr .  240 K o r ..........................
P e s z t,  b a n k u  h a n d l .  1U00 K o r. . . .
Z a k ła d  k re d . d la  h a n d lu  i p r z e m .320 K or. 
W ęg . B a n k u  k r e d y t .  400 L o r .
D o in o  A u s t r .  to w . e s k . 400 K o r. . . .
G a lie . B a n k u  h iu o te c z .  400 K or- . . .
G alio . B a n k u  clia h a n d lu  i p rz e m . 400 L o r . 
B a n k u  d ia  k ra jó w  k o ro n n y c h  400 K o r. .
B a n k u  A u s tro -w ę g . 1 4 0 0 ...........................
B a n k u  Z w ią z k ó w . (U n io n b a n k )  400 , 
C z e sk . B a n k u  z w ią z k . 200 K o r. . , . . 
Ż i m o s t e n i k a  b a n k a  200 K o r . , , .

Akcye (przedsiębiorstw przemysł.
T o w , k o p a lń , w ę g ia  w  B r tlx  100 zł, 
G a lic . k a rp .  n a f t .  to w . 500 K or. . . 
A u s t r .  T o w . G ó rn ic z e  A lp in e  K/C zł. 
P r a s k ie g o  to w . ż e la z u , p ra e m . 200 zł
S c h o d n ic y  500 K o r ....................................
T n re c k .  * a rz . ty to n ió w  200 i r a n tó w  
T r i f a i l  to w . k o p . w ę g la  7u ał. . .

W e k s l e .
(C ze k i, d e w iz y  k r ó tk o te r m .)

B e r l in  i n ie m  m - b ą n k  za  10u m a r e k  4
L o n d y n  z a  3'1 f n u tó w  e a te r ................... 4
P a r y ż  i  i i a n o u a k .  m . b a n k  za  100 f r .  3 
P e t e r a b u i^  i W a rs a a w a  z a  200 r u b l i  5V* 
W ło s k ie  b a n k . za  1U0 li ró w  . . .  5

U t y.w a
D u k a t  o e s a ra k i 
2 0 'i r a n k o w k a
20-m a rk o  w k  a ..................... .....  . . .
N ie m ie c k ie  b a n k n o ty  z a  100 m a re k  
W ło s k ie  b a n k n o ty  za  l i r  . . 
R u b le  b a n e n o ty  z a  1^0 r u b l i  . .
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c  E  s  N l  a
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

L w ó w , d n ia  10 m arca  1 9 0 5 . ______
I. Akcye za sztukę.

B a n k u  h i p o t  c a lic . p o  300 z t. (400 K .)
E x  d iv id e n d e  20 K o r. . . . -

B a n k u  g a lic , d la  h a n d lu  i p r z e m y s łu  
p o  2Ó0 a j. (4ii0 K or.)

K olei g a l. k a r .  L u d . p o  200 zŁ. m . ż . .
K o le i L w ó w -C z G in .-Ja s* y  p o  200 z ł .  w. a.

w  B reo rze  (400 K o r.)  \  . . . . .  .
G a rb ; w R z e sz o w ie  po 20. z ł. (400 K er.) 
F a b ry k i  w a g o n ó w  w  S a n o k u  p r z e d te m  

L ip iń s k ie g o  p o  5;'0 K o r. • ► . . .
T ow . d la  g a lic . p rz e d s ię b .  e l e k t r y c z n y c h  

w od . po  20u z ł .  (4u0 K o r.)  . . , .
II. Listy zastawne za 100 K.

bex  k u p o n u  b ie ż ą c e g o  
B a n k u  h . g. o°/o w . a . w y l. z 10o/o , . .
B au jcu  li. g. 4V*°/« w . a- lo s  w  50 1. . ,
B a n k u  h . g . 4* ,  * lo s  w  Q0 j, p o  200 K
B a n k u  k ra j .  4V*— w. a. lo*. w  &1 1. . .
B a n k u  k ra j .  4 — w . a. lo s  w  o" 1. . . .
T o w a rz . k re d .  g a l. z ie m . 4— (1 em is .)
'fo w o rz . k r e d y t ,  g a lic . z ie m s k . 4°r» los

w  4lVs la t_   ..........................................• .
,  4 l os  w  06 l a t ............... ..........  , . .

III. Obligi za 100 K
b e z  k u p o n u  b ie ż ą c e g o  

G siic . fu n d u s z u  p r o p in a c y jn e g o  i91* w . a. 
B u k o w iń s k i fu n d . p ro p in a c y jn y  5*/u w. a. 
K o m u n a ln e  B a n k u  k ra j .  5— 2 e m i s j a  .

» » 4‘-,‘3—*■ B e m is y a  " . .
• -  4— 4 e m is y a  . .

K o le j lo k a in . w sc h . 4— p o  200 K o r. . .
P o ż y c z k i  k r a jo w e j  6— w. a, z  r. 18"8 
P o ż y c z k i k ra j .  4— po  200 K. z r . 1893 . 
P o ź y c z ita  m ia s ta  L w ow u. 4 f‘o p o  K o r.

> > « 4l,a — p o  20o K or.

IV Losy
M ia s ta  K ra k o w a  po  2<J z ł . (40 K or.)  ̂ . .
M ia s ta  S ta n i s ła w o w a  p o  20 ł. (4^ K or.)

V Monety
D u k a t  c e s a r s k i  . . . . . .  . .
2 tł - f ra n k ó w k a  . . . .  . • * . .
100 r u b l i  r o s y js k ic h  . . . .  . .
100 m a r e k  n ie m ie c k ic h  • . .
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DRUKARNIA t  STE R EO T Y PIA

§ 1 o w l  f  o k k i e g o
przyjmuje zamow.enia na wszellaa roboty 

w zakres drnkarstwa w c h o d z ą c e .

Odpowiedzialny re d a k to r : .Józef Z ie m b iń sk i.
Z drukarni „Słowa P o lsk iego11, we Lwowie, pod zarządem  Józefa Ziembińskiego,

N akłaaem  Spółk i w ydaw niczej w e  L w ow ie, Stow. zar. z ogr poręką
Papier .z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu.


